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Imie i nazwiske: Piotr Wachowski

Posiadany stopien naukowy:

Doktorat w dziedzinie sztuk plastycznych, dyscyplinie artystycznej - sztuki
pieckne, nadany uchwala Rady Wydzialu Malarstwa Akademii Sztuk Pisknyeh
w Warszawie 27 listopada 2008 r.

Tytul rozprawy doktorskiej: Skad preychodzimy, kim jestesmy, dokad idzieny™

Promaotor w preewodzie doktorsking prof. Miroslaw Duchowski

Recenzenci w przewodzie doktorskim: prof. Wieslaw Szamborski, prof. Krzysztof
Skarbek

Dotychezasowe zatrudnienie w jednostkach naukowych:
2002 - 2008

Asyrstent

Pracownia Sztuki w Przestrzeni Publicznej, Katedra Problemow Plastycznych,
Wydzial Malarstwa, Akademia Sztuk Pigknych w Warszawie

2008 - 2013

Adinnk:

Pracownia Sztuki w Przestrzeni Publicznej, Katedra Problemow Plastycznych,
Wydzial Malarstwa, Akademia Sztuk Pigknych w Warszawie

2013 - 2018
Adinnk:

Pracownia Rysunku II - IV roku prof. Akademii Pawia Boltryka, Katedra Rysunku
Wydzial Malarstwa, Akademia Sztuk Pigknych w Warszawie

2016 - 2019

Adiunkt

Pracownia Rysunku Il - V roku prof. Czestawa Radzkiego, Katedra Rysunku
Wiydzial Malarstwa, Akademia Sztuk Pieknych w Warszawies

Osiagniecia habilitacyjne:
Tytul:

Indywidualna wystawa malarstwa pod tytutem Odziani w materie, na ktorg
zlozylo sie:
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# 30 obrazdw na plotnis,
# 15 pracw technikach eksperymentalnych,

* 13 prac na papierze,

Migjsce i data upublicznienia:

Galeria Bardzo Biala, Warszawa, ul. Wspelna 61, lok. 107, 6. 03, 2019 - 22, 03, 2019
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WSPOMNIENIA [ ANALIZY

DZIEDZICTWO RODZINNE

LUnikam jak moge wszystkiego, co moze, chociaz na krotko, zwiazad mnie z pidrem
i biurkiem, unikam jak ognia wlasnych wystepow literackich, a nade wszystho - unikam
wspomnien™! wyznal Andrzej Pronaszko w 1938 roku w odpowiedzi periodykowi
o sztuce ,Glos Plastykéw”, aby zebral i podsumowat swoje refleksje dotyeozace
ugrupowania Formistdw. [ch pierwsze wystapienie mialo miejzce w listopadzie roku
1917 w galerii Towarzystwa Preyjacict Sztuk Pieknych ma Placu Szezepanskim

w Krakowie, zapisujac sie trwale i doniosle w dziejach polskiej sztuki,

Te nieches do pisania wspomnien odziedziczylem chyba po nim, poniewaz ja
rownies tego nie lubie. Waole bardziej preebywacd w terazniejszosci, w dalsze] czesci
referatu wyjasnie, dlaczego, Andrzej i jego miodszy brat Zbigniew to moi pradziadkowie,
[ch siostra, Helema Maria, najstarsza =z rodzenstwa jest moja prababeia, matka mojej
babei, ta zas matka mojego ojca. Obie spoczywaja we wspdlnej mogile na stupskim
cmentarzw, To babeia Pronaszhkowa navczyla mojego Tate bardzo sevbko czytac i pizac,
dzieki ceemu lekture W pustyni i w puszezy” Henryka Sienkiewicza mial juz zaliczona
w wieku pieciu lat. Rok pdZniej preeceytat zas caly Trylogie.

Odkad pamistam, w moim rodzinnym domu w Stupsku otaczale mnie
malarstwo, Mad moja kolyska wisiala duza, oczywiscie orveinalna, formistyczna martwa
natura pradziadka Zbigniewsa, w bliskim sasiedztwie zat piekne, nieco wyplowiale ze
starosci reprodukcje pejzazy: Sisleva, Mometa, Utrilla i wan Gogha, Bedac juz
nastolatkiem, kalekeje te poszerzalem = rodzicami, wypatrujac w ksiegarniach kolejnych
malarskich perelek.

Po fmierci mojej babel w 1991 roku, Kedy porzadkowaliZmy jej pokdj, w kredensie
znalazlem plik czarno-biakrch zdjed obrazdw Zbigniewa Pronaszhi z zapisanymi z tylu

olowkiem nazwami miast i muzeow, do ktorych zostaly sprzedane jeszeze przed moim

! Andrzej Pronaszhka, Zapiski scenografa, wspomnienia - artyhaly - listy, opracowal Jerzy Cimoszewicz,
Wydawnictwa Artystyczne i Filmaowe, Warszawa 1976, 29,
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urocdzeniem. Byly to dufzych rozmiardw obrazy olejne = okresu kolorystyeznego. Na
poczatku lat siedemdziesiatych zostaly sprzedane prawie za bezcen, Gdybym dzisiaj byl
w ich posiadaniu, bytbym majetnym celowiskiem.

Zaraz po ich adkryciu, bylem wtedy w dsmej klasie szhkoly podstawowe],
postanowilem zakupié farby olejre i na zaaranfowanych z fantazja preescieradiowych
podobraziach skopiowac w kolorze edkryte obrazy. Zrobilem to chyba z powodzeniem,
poniewaz pani od plastyki w szkole powiedziala, Ze s3 genialne i powinienem zdawacd do
liceum plastyczneso. Tak tez zrobilem. Po egzaminie praktyveznym bylem sicdmy na
liscie, Oblalem matematyke i mnie nie przyjeli. Cale szczescie. Dostalem sie do
Technikum Eolejowego w Shipsku, poniewaz zawdd maszynisty wydawal mi sie
rowmiez ciekawy. .Bede sohie jezdzil, a wolnych chwilach malowal” Tak wtedy sobie
myslaten.

Ezkole frednia wspominam znakomicie, Dziwnym trafem w mojej klasie znalazlo
sie kilku poetdw, ktorzy rowniez wiazali swoja preysziost = pociagami. Zaczalem pisac
wiersze i ja. Do konca cewartsj klasy powstalo ich ckolo trzystu. Publikowalem je
w Glosie Pomorza i Goncu Pomorskim. Baz nawet wygratem konkurs jednegos wiersza na
Festiwalu Poetyckim zorganizowanym na terenie Ofrodka Dla Nerwowo Chorych pod
Swiebodzinem.

Poznalem tam przesympatycenego kuracjusza, , Elvisa Presleya”, z ktérym potem

prowadzitem korespondencie. On takze pisal wiersze.
Ja cheiatbym bye poeta
Ja choiatbym ByE poeta
Bo dobrze jest poecie
Bo u poety mowy sweter
Zamszowe buty piesek seter

I dobrze 2y na swiecie

Ja cheoiatbym byE poeta
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Bo byczo u poety
Eo u posty cztery fony
A £ kaidg downo roswisdziony

Aja lubiz kobieoy

Ja choiatbym byé posta
Moze mnie preecies prayymg
Bo dig poeny Zakopans
Nie trzeba wezeinie wstawad rano

A wstoward rano Iimno

Ea fajno jest poecis
Nie musi w bivrze slipic
I fuk mu cota dyscypling

Tvike gitara | dziewezyna
I flote gwiazdy liczys

I mylié sie i licayé
I liczyd woins od nowa
Na ziemi w drzewie | Bekicie

Trudnego szukad sfowa

I gniewad sic | martwic
Ba ciggle jeszoze nie to
I ciggle barczye clagils patreed

Ja nie chog byé postg”

Andrzej Bursa

: Andrzej Bursa, Luiza i inne ubwory, opracowanie Maciej Chrzanowski, Wydawnictwa Spobdzielnia
Vivdawnicza Anagram, Warszawa 1913, .12,
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W szkole sredriej rozkwitla rowniez we mnie ze zdwojong sila pasja malarska.
Zamiast whkuwac przepisy ruchu kolejowezo malowalem i pochlanialem historie sztuki,
Maoja ukochana polonistka, Pani Profesor Hanna [gnatowics, wspierala mnie w maoich
artystyczmych  ambicjach i poswalala wyelaszac wprowadzenia o sztuce do
analizowanych epok literackich, W lklasie trzeciej i cewartej towarzvszvia mi na
Ogalnopolskich Olimpiadach z Historii Sztuki w trakcie, ktorych zostalem finalista,
MNiezapomnianym okazal sie rowniez pan Stefan Morawski, nestor stupskich plastykow
amatordw. Jezdzilismy razem na plenery malarskis do Miastka, Kiedy dostalem sie na
Wiydzial Malarstwa w Warszawie, = radosci kupil mi 20 metrdw solidnezo, Inianego

plotna.

AKADEMIA SZTUK PIEENYCH W WARSZAWIE

Wedawalo mi sie, 2e zlapalem Pana Boga =za nogi. Plerwszy rok studiow
zaliczylem u prof. Wiestawa Eruczkowskieso w pracowni malarstwa, z rysunku zas
u prof. Marka Sapetty. Na drugim roku naukes postanowilems kontynuowas u prof
Wiestawa Szamborskiego i adi Janusza Enorowskiezo a rvsunek u prof. Byszarda Sskuhy,
Tam obowiazki asystenta pelnilt tukasz BEudnicki, obecnie dr hab. Z uwagi na bardza
duza ilest studentdw w pracowni ryvsunku u prof. Sekuly przeniostem sie do pracowni
prof. Marka Wyrzykowskiego. Aneks na drugim roku podjalem na Wydziale Rzezhy
u prof. Greezorza Howalskiego a od trzeciego juz bylem w Pracowni Sztuki w Przestrzeni
Publicznej u prof, Mirostawa Duchowskisgo.

Ten wspanialy okres w Zyciu pelen welnosci oraz intensywnego, artystycznego
rOZWojlL, popartego wyrozumialoseiz i preyjaznym weparciem profesordw wspominam
bardzo mito. Malowatem duzeo i sumiennie, Ma drugim roku bylem realista. Studiocwalem
pilnie malowanie i rysowanie czlowieka z natury, czego efektem byl pokaz duzych
rozmiarow obrazdw w Malej Auli Rektoratu i slowa uznania od Jérga Immendoriia,
ktary goicil wtedy w naszej szkole przy okazji wielkiej retrospektywy w Muzeum

MNarodowym w Warszawie.

16



Ma treecim roku studiow zaczalem eksperymenty nad forma. Piorunujace
wrazenie robilo na mnie malarstwo Franciza Bacona,

Zaczatem malowac . Metamorfozy”.

METAMORFOZY

Zainteresowania zwizane =z roznmymi religiami swiata, reinkarnacjs, teozofiz,
ksiazkami Ericha von Danmickena, ktory dowodzil, 2e istoty pol ludzkie - pot zwierzece,
Znane ze starofyinoseci, istnialy naprawde.. To rozpalilo moja wyobraznie na kilka lat
i zacwocowalo Dyplomem z wyrdZnieniem oraz magrods Mostostalu za najlepsza
wstawe dyvplomowa.

Zagadnienia te, po dyplomie, preybraly nieco inna. troche Pop Art. - owa forme,
lece nieakce 53 mi do dzisiaj.

Kilka miesiecy po zakonczeniu studidnw zaczalem prace na stanowisku asystenta
w Pracowni Sztuki w Przestrzeni Publicznej prof. Miroslawa Duchowskiego na

macierzystym wydziale.

To bardzo intensywny czas w moim Zyciv i pracy, Malowanie co roku murali na
terenie stacji Metra - Centrumy, sSciany blokdw mieszkalnych, szereg wystaw ze
studentami i wystaw autorskich, nagroda kwartalnika EXIT. nominacja do Paszportdw
Polityki, stypendium Ministra Kultury i Deiedzictwa Narodowego, zakup prac do kolekeji
Zachsty Towarzystwa Szituk Pieknych w Czestochowie. W roku 2008 obronilem
dokrorat zatrtulowamy: Skad preychodzimy, kim jestesmy, dokad idziemy,” na ktory
skladaty sie: wystawa malarstwa w Galerii Promocyinej, praca teoretyezna oraz mural
na stacji Metro - Maryvmont, ktora zaprojektowal mdj promotor, prof. Miroslaw
Duchowski.

Pracowalem z nim jeszcze trzy lata. Potem zaczalem trzyvletnia wspdlprace z prof.
Pawlem Boftrvkiem, ktora zaowocowala wieloma wystawami studentdey w murach

Akademii i poza nia
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CUDOWNE LATA

0d roku 2016 pracuje z prof. Czeslawem Radzkim w Pracowni Rysunkuw. Ten wspanialy
pedagog jest dla mnie wezorem czlowieka. Jezo artystyczna intuicja, wiedza, dobrod i
skromnost imponuja mi. Pracuje mam sie doskonale, zrobilismy wisle pracownianych
wystaw i mamy plany na kolejne. Choiatbym z Nim pracowac jak najdiuzej, nezve i

LAanczye zycie po milosc kres”

LEOMNARD COHEN

Sparafrazowalem to ostatnie zdamie tytulem piosenki Leonarda Cohena
pt. .Dance Me To The End Of Love.” Ten poets i pissniarz jest w moim sercu od deiecka,
Jego muzvka i poezja jest mi drogowskazem od treydziestu lat. Nasladowalem go
w swoich wierszach, a jego piesni shucham po dzien dzisiejszy przy malowaniw. To on od
trzynastego roku Zycia, dzieki tomom poegji: Forownajmy Mitologie", .Szkatulka
z ziemis", .Kwiaty dla Hitlera” czy .Smier¢ kobieciarza” w tlumaczeniu Macieja
Zembatego i Macieja Karpifiskiego wphmal w duzym stopniv na moja wrazliwoss,
Pamietam jak dzisiaj, kiedy razem z moim Tata zobaczylifmy na witrynie sklepowej
shupskiezo Empik-u ksigzkowy wybdr jego wierszy. To wiedy dosiegla mnie strzala
poezji. Dlatego bardzo kocham Leonarda Cohena, Wielkim swistem byla dla mnie

mozlivozse postuchania go na Zywo w warszawskim Torwarze osiem lat tem.
Jegli wola Twa
Jesii wala nwa
to umilkne znéw

[ ucisze gios

tak jak kiadys jug
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I'w milezeniv grm
bede czekat az
THOWLU WEIWIESE MRE

jesli wola Twa

Jesli wala Twa
prawdg zabrzmi gos
[ = Kalweari tegf

Piesth saspiewam swg

I z Kalwarii tgy
mrodhy W gore Weniosg sig
Jesli wala Twa

saspiewam piesn

Jesli wala Twa
jesli wybar masz
reekom wode daj

wzgorzom radoss daj

Litosciwy bgds
dia plongoych w piekle sere
Jesli wala Twa

To ulecz je

[ mocnigi nos swigs
i blizej wez
w zabdjenyck ubraniach
Wwszysthie dziect twe

W swietlistych lachmanach

gotowe na kazn
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[ rakoncs te noc
Jesli wola Twa

Jesli wala Twa'

Leonard Cohen [preeklad; Maciej Zembaty)

WOLNA WOLA

Leonard Cohen, kanadyjski Zyd, rosyiske - polskiego pochodzenia, preez cale
2ycie poszukiwal Boga. Odziedziczona po matce sklonnosé do depresji byla dla niego
najgorszvm preeklenstwem a zarazem blogoslawienstwem. .Jako nastolatek z bogate]
dzielnicy Montrealu dokonal wybordw na cale Zyecie: wykul na pamied podrecznik
hipnozy, nauczyl sie szeiciun akorddw od preypadkowe spotkanege hiszpanskiego
gitarzysty i pokochal wisrsze Federico Garcii Lorki. Jako skromny, nieSmialy, nie
reucajacy sie w ocgy artysta unikal robienia kariery. A jednak - jako wyjatkowy poeta,
pisarz, kempozytor i wykonawea - stal sie jednym z najbardziej wpbrwowych tworcow
naszych czasow.

RBozdarty misdzy tradycjami i kulturami, poszukiwal siebie w narkotykach,
antydepresantach i alkoholu. Zyd z przekonania zostal buddyjskim mmnichem, a jego
narkotykiem stalo sie koncertowanie,™ Pokdj serca i duszy odzyskal na starost, pod
wphrwem nauk Ramesha 5. Balsekara, ucenia Misargadatty Maharaja. Podstawa
nauczania Ramesha jest przekonanie, ze istnieje jedno najwyzsze Zrédle, Brahman,
ktdre stworzylo wszystko § jednoczesnie jest wszystkim, co stworzylo. Jako 2e istnieje
tylko ta jedna Swiadomose, nie ma indywidualnego ,ja", nie ma indywidualnego
myzliciela zadrych myili, nikt nie doswiadeza zadnych doswiadezen. Kiedy poczucie . ja"

znika, kedy asoba naprawde zrozumie, Ze nie ma walnej wali, 2adnej kontroli nad tym,

i Lecnard Cohen, Stynny Miebieski Prochowiec, przekiad Marieja Karpiickiege i Macieja Zembatsga,
Viydawnictwo Pamarze, Bydzoszez 1990, = 213, 214,

“ Dylvie Simmons, Leonard Cohen. Jestemn Twedm MeZszezyens, preelozyla Magdalena Bugajska,
Wydawnictwo Marginesy, Warszawvaa 2013, 5444,
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co robi, ani nad tym. co czynia mu inni, kisdy nie czujemy durmy ze swoich osiggnied ani

afrontu, gdy cos go spotyka, wtedy taka osoba staje sie jednoécia ze Zrédiem™.

Mie sa to nauki, ktore maja stymulowac mozg w poszukiwaniu racjonalnych
analiz, teorii § wierzen. Ten, kto tak podcheodzi do duchowosci, raczej nie ocdnajdzie
Oiwiecenia, gdyE jest ono poza uwmystem. Lecz i takie prezypadki sie zdarzaja, poniewaz
wezystho wydarza sie samo z siebie. Ciekawa role ma Sciezce duchowej petnig sutry.
soutry 53 pelmymi mocy wskazdwkami do prawdy, aforvemami lub  krotkimi
powiedzonkami, bez konceptualnej, rozwleklej tresci. Indyjskie Vedy czy Upaniszady =3
starozytnymi, uswieconymi naukami, wtrwalonymi w formie sutr, podobnie jak nieco
poznigjsze stowa Buddy., Powiedzenia i prevpowiesd Jezusa takze - kiedy zostana wyjete
z narracyjnegoe kontekstu - moga byé traktowane jako sutry, analogicznie jak mauki
zawarte w Tao Te Ching - starozytinej chinskiej ksisdze madrosci.™ Wiele religii swiata
kladzie nacizk na bycie obernym, bycie Swiadkiem samego siebie oraz przebywanie
nieustajaco w chwili obecnej, w Teraz. Nalezy swoje mysli odciagnac od przeszlosa
i prevszlosei, poniewaz, te nie istnigja, To klucz do Krdlestwa Niebieskiego, do
zbawienia, do oswiecenia. W Leonardzie niewatpliwie nastapil jakis przelom.
W wywiadach raczej unikal tego tematu, lecz w swoich wierszach preewroinie to

komentuje:

Opuszezajge Mount Baldy

Zzzediem £ gary
po wiels lntach studidw
i rygorysoycene reguly.
Szany mricha zostawitern na kotku
w staref chacie
w ktore preesiadywatem tak diugo

i sypiotem tak niewiels,

5 Gylvie Simmons, Leomard Cohen, Jestem Twoim Merszezyzna, przefoivla Magdalens Bugajska,
Viydawnictwo Marginesy, Warszawa 2013, plaszezyana tyina obwolay,

# Eckhart Tolle, Mowa Ciszy, preelozyl Dariuzz Weeblewski, Widawnicowo Studio Astropsychelogii
Biahystok 2009, 5 10,
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Zrozumiatem wreszcle
Ze nie mam predysposyai
do Fagadrien Duchowych,
wDziekye o, Ukochany”
rawotafo moje serce
Kiedy whgcnydem siow rzeke seamochaddw
jadacych Santa Monicz Freeway
w Merunku Los Angeles.
Wiele osob
{w oom Lallea praktykujgorch)
stawialo mi raczepne pytania
na femat Reeczywistoicl Absolutney,
Zapewne dlatego
Ze mie lubig patrzed

Jok stary fikan pali®,

Niezfa zabawa

To niezla zabawa
wierzyd w B - ga
Warto khedys sprobowaé
Sprobuy teraz | proekonay sig
czv B - g chee
cI) nie
Zeby w Niego wisrzye®,

* Leonard Cohen, Ksiega Tesknoty, przetozy? Daniel Wyszogrodzki, Dom Wydawniczy Rebis, Foznan 20085,
=24,

o o545,
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Sprawozdanie dla wladz Montrealu

Spokdy w Syeiu nis staf sig moim udsiafem,
Muoje Syoie uciekdo
i samo znalozfo spoka),
Czesto wpadam na swaje Sycie,
jak usituje slopad oddech;
sapfacid rachunki
albo pogodzi? sic =z windomaosciami,
potvkajac sie jak swylkdle
na preewodach
czvjegos piekneg -
Maoje mate Zyvcie:
tekie lojalne,
tak oddane swoim nigiasnym celom -
L spiesze doniesd, radsgoe sobie

caffiem dobrze beze mnre®,

Leonard Cohen (przeklad; Daniel Wyszogrodzki)

ODZIANI W MATERIE

Taki tytul nadalem swojej wystawie habilitacyjnej. na ktora zlozvio =zie 58
obrazdw z ostatnich treech lat powstalych w rdgnych formatach i w ragnych technikach,
czesto eksperymentalnveh, na ptotnie lub na papierze. To malarski, poetycki rezultat
moich preemyslen, lektur, § deociekan nad Zyciem, nad swiatem, nad Duchowaoscia,
Pasjonuje sie tym tematem juz od wielu lat i nie preeszkadza mi to byd wyenawea Religii

Bzymskokatolickiej oraz wiary w Jezusa Chrystusa, w ktarej zostalem wychowany.

" Leomard Coher, F:iepa Teskmaty, preebozyl Dapiel Wyszapradeic, Do Wydawmiczy Febis, Poznan 3004,
5.204.
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Duchoweose nie jest religia, moze jedynie ja wzbogacié, Jest czyms, o moZna
odnaleze wshichujac sis w siebie, aby pdzniej o sobie zapommnied,

Moja wystawa habiltacyjna odbyla sie w marcu tego roku w  czterech
pomieszezeniach Galerii Bardzo Bialej. Jej czas trwania, ku mojej radosci, zbiegl zie
z obchodami 140 lecia urodzin Kazimierza Malewicza oraz prevpomnisnia historyeznej
wyvstawy oraz bankietu na czest artysty w pobliskim Hotelu Polonia, w ktorym
podeimowali zo rowniez mol pradziadkowis: Zbigniew i Andrzej Promaszkowie, na
twarczose ktoryeh wynwarl duzy wpbew, Zwlaszeza jego okres kubofuturystyczny.

Ten malarz i teoretyk polskiego pochodeenia, tworca suprematyvzmu, wywark
ogromny wphyw i nadal wywiera na swiatowsa sztuke, Rowniez i on jest obisktem moich
artystyczoych 1 duchowych inspiracji. Jego abstrakeyine komposycje lubie cytowac
w moich fipuragrwnyeh obrazach, poniewaz wnosza tam porzadek oraz inny wymiar.
Malewicz zaproponowal sztuce calkowite odejscie od rzeczvwistosci stosujac
geometryczne uproszezenia. Swiat stal sie dla niego bezprzedmiotowy dzieki wielkiemu
dziedzictwu Duchowosclh, Urzeczony .niedualnoscia” swiata, wschodnimi relisiami
i zapomniang przez zachod mistyka pierwszych wiskow Chrzescijanstwa zawartych
w naukach jedneso z najwiekszych mistvkow XX wicku, Georgija Gurdzijewsa,
a zapisanych pilnie i preekazanych preez jego ucznia Piotra D. Uspienskiego, stworzyl
jeden z najshynnigjszych obrazdw w dziejach ludzkosei; .Czarny kwadrat na biabrm te."

Geneza tego dzieta sisga roku 1913, wtedy to projektujac kostiumy i scenografie
oraz podejmujac sie wyrefyserowania futurystycznej opery Kruczonycha i Matiuszyna
pt. Zwyciestwo nad sloncem” w petersburskim Teatrze Luna - Park, maluje element
dekoracji, pelniacej rowniez role kurtyny. To czarny kwadrat, figura geometryczna nie
wiystepujaca w przyvrodzie, stworzona preez czlowieka, wedle stow autora - symbal
swiadomosci, Zaslonil on w presdstawieniv ckraste slonce - element zastany, a wisc
uspiony. Mistvezne doswiadezenia Malewicza zaoweocowaly nowym  kisrunkiem
w sZhuce, NAZTWaNYm preez niego Suprematyzmem. Poszukujac absolutu, gtosit hasla
wiyswobodzenia sie = okowdw rozumn, piszac w swoim manifescie, iz Jrozum to dla
artysty katorznicze kajdany - dlatego tez wszysthkim artystom Zycze utraty rozumu'i®,
Majwazniejsza jest czujna obecnose, tylko w niej moze obudzic sie swiadomase,
a swiadome deialanie jest zgodne z wola Wszechswiata i moge przyniesé wspaniale,

prawdziwie tworeze rezultaty.

10 Wieley Malarze, Kazimierz Malewicz, N 100, Wydavmictwe Eaglenass, 2000, .29,
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Kazimierz Malewicz odchodzi od zeometrii i w latach 1928 - 1932 malujac serie,
wspanialych Hguratywnoych obrazow, ktore wedlug mnpie wspaniale dopelniajz
Malarstwo Metafizyezne takich preedstawicieli tego kierunku jak Georgio de Chirico czy
Carlo Cara. Niestety w okresie ich powstawania, w bolszewickiej juz Rosji, byly uenane

za anachronizm i anomalie oraz Swiadezyly o upadkn artysty i jego kariery.

MALOWANIE TO POWAZNA SPRAWA

Hazimierz Malewicz wplnal talze na tworczost i kosmogonie innego duchowego
giganta, swojego rodaka, rdwniez zwiazanego T Polska, Rosjz i Ukraina. Jerzego
Mowosielskiego, Mysle, i2 jego shynne upominania swoich studentow, ze malowanie to
bardzo powaina sprawa, poniewaz swiaty, ktore tworzymy malujac, beda kiedys
naszym domem, ma swoja suprematystyczna geneze. Jego wypowiedzi o malarstwie,
w tym o abstrakcji pelnia dla mnie czesto role preewodnikéw o tym, jak nalesy
odezuwad malarstwo. Jestem malarzem figuratywnym, lece .maj" materialny umyst,
ktory jest swyvklym programem lubi faczye fipuracje = elementami abstrakeji, poniewaz
JSztuka abstrakeyina stwarza mozliwesé kontaktu = wielkosciami  duchowymi
i reeczywistoscia duchowa nie na nasza miare, z reeczywistoscia szezesliwsza i bardzie)
istniejacy od naszej, chwiejnej i wiecznie zagrozonej rozkladem, reeczywistosci ludzkiej
[w) Jakas niswvpowiedziana radost i stodyez, spokaj i pewnost rodei oboowanie = taka
szruka"!!, Malewicz, Mowosielski oraz poezja Leonarda Cohena jest dla mnie Zrodlem
artystycznyeh | transcendentnych weruszen, podzivvu | malarskich inspiracji, ktore
wplynely niswatpliwie na powstanie mojej wystawy habilitacyjnej za co jestem im
bardzo wdszisczny.

Poniewaz jestem akademickim wvkladowrs, mdj referat pozwole sobie
zakonezyve kolejnym wierszem Cohena, bardzo mi bliskim, ktory stanowi rowniez stowa

piosenki pt. JNauczyciele” z phyty . The Songs of Leonard Cohen”.

1t Krpstyna Creeni, Mowosielski, Wydawmicbws Znak, Krakiw 2002, s 78.
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Nauczyriele

Pornatem raz pewng kobiets
O wlosach najezarnigiszch na swiecie
- CE) jestes naucsycielig seroa?

Tuk ale nie dla ciebig!

Dziewezyne znow spothatem potem
Jei wiosy byl szezeroziote
- T jestes nauczycielka seroalf

Odrzeldta mickho - Nie

Az w jokimE sotraconym migiscu
Natkngtem sig na pomylerica
- Id2 za mng - rzekd ow madry ceiek
Lecz zaras preepadf gdzies
Foszediem do szpitala w kternm
Nie bydo choryeh ani zdrowych
Gay w nooyr wysziy prelegniarid
Ja juz nie mogfem chodsic

Proyszedt ranek | pofudnie
Ostry skalpel chirurgicany
lefat sobie przy obiedzie

Obok mojej srebrmnef bkt

Przez pomylke dziewczyn pare
Weszlo w mojg fwieig rans
- Oy jestescie naucsycielkami serca’

- Uezymy pekad serca stare

Zbudzitem sig gdy preyszed! swit
Zniknely siostry szpital smikd
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- Maj Boge czy cierpiafern dosé?

-Dziecko zostafa = ciebie kosc

Jadfem jodiem jadtem jadiem
Jodtem duzo co popadia
- lle ptace za to wszystho?

Zaplacisz pAEnis] nienmwitcig

Znienawidzitem wezypstiie misjsoa
Wizystiie twarse | ajecia
Ktos zapytat czego chee
Pragnoglem by ktof objal mnie

Bylem preystojny | swyciesks
Znotem stowa kafdsy plesni
- Tz maj Splew wam sig podobal
- Znowu pomyiites sfowa
Kim sg o do btérych mawie
Kim sgq moi spowiednicy?
- Czy jesteinie naucaycielami serca?

- Uezymy stare seron ciszy

Oy jus odrobites lelogje?
Nie chee ich odrabiaé wiecznie
Wizysoy wybuchneli smiechem

- Czy odrobiles leloje?
- Tz odrobites leloje?
- Czy odrobites lekojer!:

" Leomard Coher, Shyrmy Miekieski Prochowiec, wiersze i piossnki, preetozyt Maciej Earpineki i Maciej
Zembaty, Wydanwmictwo Pomarze, Bydeoszez 1090, 2 111
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4, Habilitation achisvements:
The title:
An individual exhibition of paintings entitled “Clad in Matter” concsisting of
* 30 paintings on canvas,
# 15 works in experimental technigques,

* 13 works on paper.
The place and date of publication:

A Very White Gallery”, Warszawa, Wspdlna 61 street , room 107, & 03. 2019 -
22.03. 201%
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MEMORIES AND ANALYSIS
FAMILY HERITAGE

“I avoid as much as I can everything that may, for a short time, bind me to my pen
and desk, I avoid like the plague my own literary performances, and above all - T avoid
memories,” Andrzej Pronaszkoe confessed in 1938 in response to a pericdical about the
work of "Veice of Artists”, to gather and summarize his reflections on the Formist group.
Their first appearance took place in November 1917 in the gallery of the Scciety of
Friends of Fine Arts at Szeczepanski Square in Krakow, registering permanently and
dearly in the history of Polish art.

[ inherited this reluctance to write memories because I do not like it either.
[ prefer to spend more time in the presence, in the further part of the paper I will explain
why. Andrzej and his younger brother Zbigniew are my great-grandparents. Their sister,
Helena Maria, the oldest of my siblings, is my great-grandmother, my grandmother's
mother, the mother of my father. Both of them rest in a common grave on the Slupsk
Cemetery. It was Pronaszko's grandmother who taught my Dad very quickly to read and
write, thanks to which he read the book "In Desert and Wilderness® by Henrvk
Sienkiewicz already at the age of five. A year later he read the entire Trilogy.

Ever since [ remember, I have been surrounded by painitngs in my home in
Stupsk. Above my cradle there was a large, obvicusly original, formist still life of
Zbigniew's great-grandfather and next to it slightly old-fashioned reproductions of
landscapes; Sisley, Monet, Utrill and van Gogh. When [ was a teenager, [ expanded my
collection with my parents, looking for more and more pictorial jewels in the
bookstores. After the death of my grandmother in 1991, when we cleaned her room, in a
cupboard I found a file of black and white photographs of Zbigniew Pronaszko's
pictures with the names of the cities and museums written in the back, to which they
were sold before my birth. These were large oil paintings from the period of color. In the
early seventies, they were sold almost for nothing. If I were in their possession today,
[ would be a wealthy man.

Straight away after their discovery, I was in the eighth grade of my primary
school, I decided to buy cil paints and copy the cutdoor paintings in color on the
creatively arranged painting supports. I suppose [ did it successfully, because my
teacher from the plastic school said that they were brilliant and I should pass to the high

school of art — which 1 did later on. After the practical exam I was seventh on the list.
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[ failed mathematics and [ was not admitted . Thank God. I got to the Railway Technical
School in Stupsk, as the driver's profession seemed also interesting to me. "I will ride,
and paintin my free time." That's what [ thought at that time.

I look back to high school very well. By a strange Luck in my class there were
several poets who also associated their future with trains. [ also started to write poems.
By the end of the fourth grade, there were about three hundred of them. I published
them in Glos Pomorza and Goniec Pomorski. Once, | even won the so called one- poem
competition at the Poetic Festival organized at the Neurotic Center near Swiebodzin,

[ met there wonderful patient "Elvis Presley” who [ corresponded with later. He also

wrote poems.

I'would like to be a poet

[ would like to be a poet
because a poet’s life is fine
because a poet has a new sweater,
the fine boots and a dog setter

and it is easy fto live

I would like to be a poet
because it's right
because a poet has four wives
and he's divorced with each of them

and I like women

I would like to be a poet
because they may take to me
because Zakopane is for poets
because there is no need
to wake up early in the morning

good, because it is so cold then

33



because it's fine to be a poet
he does not need to work
and all rules disappear
and only the girl, the music

and counting the golden stars

and to mistake and to count
and always again from the very beginning
of the earth, in a tree and in the blue sky

and to look for the hard word

and to anger and to sadden
because it's still not that
and to always have regard and look
[ don't want to be a poet

Andrzej Bursa

In the secondary school, my passion to painting flowered double barreled.
Instead of stewing railway traffic instructions , [ painted and immersed myself in the
history of art. My beloved Polish teacher, Professor Hanna Ignatowicz, supported me in
my artistic ambitions and let me present art related introductions to the analyzed
literary epochs. In the third and fourth classes she accompanied me at the National
Olympiad in Art History, at which [ became a finalist. An unforgettable person was also
Mr. Stefan Morawski, the nestor of Stupsk amateur artists, We traveled together to open-
air paintings to Miastko. When [ got to the Department of Painting in Warsaw, he was so

happy that he bought me 20 meters of solid. linen canvas.

THE ACADEMY OF FINE ARTS

I was in seventh heaven. The first year of my studies I did under prof. Wiesltaw

Kuczkowski in the painting studic and under prof. Sapeetta in drawing. At the second
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year [ decided to continue my studies under the supervision of prof. Wieslaw
Szamborski and adi Janusz Knorowski, Drawing under prof. Ryszard Sekula. Lukasz
Rudnicki { currently dr hab) performed the duties of the assistant there at that time. Due
to the very large number of students in the drawing room at prof. [ moved to the studio
of prof. Marek Wyrzykowski. Annex on the second year [ undertook at the Sculpture
Department under prof. Grzegorz Kowalski and from the third year I was already in the
Art Workshop in Public Space under prof. Miroslaw Duchowski.

This wonderful period of my life full of freedom and intense artistic development,
supported by understanding and friendly support of professors, [ remember very
pleasant. [ painted a lot and conscientiously. In the second year, [ was a realist. [ studied
diligently painting and drawing a man from nature, which resulted in the exhibition of
large paintings in the Rector's Hall and words of appreciation from Jérg Immendorff,
wheo visited our school at the time of the great retrospective at the National Museum in
Warsaw.

In the third year of my studies, I began to experiment on the form. The painting

by Francis Bacon made a great impression on me, [ started to paint "Metamorphoses.”

METAMORPHOSES

My interests associated with different religions of the world, reincarnation,
theosophy, books of Erich von Danicken, wheo argued that half human - half animal,
known from antiquity, really existed .. all of these ignited my imagination for several
years and resulted in a Diploma with honors and Mostostal's prize for the best diploma
exhibition.

These issues, after graduation, took a slightly different, somewhat Pop Art form,
but they are still close to me today. A few months after graduation, I started working as
an assistant at the Art Workshop in Public Space, prof. Miroslaw Duchowski at my
parent department.

It was a very intense time in my life and work. Painting murals every year at the
Metro - Center station, residential blocks, a series of exhibitions with students and
exhibitions, award of the EXIT quarterly, nomination to Polityka 's Passport, scholarship
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of the Minister of Culture and National Heritage, purchase of works for the Zacheta
Society of Fine Arts collection in Czestochowa. In 2008, I defended my doctoral thesis
entitled: "Where do we come from, who are we, where are we going", which included: an
exhibition of paintings at Galeria Promocyjna, theoretical work and a mural at Metro -
Marymeont, which was designed by my supervisor, prof, Mirostaw Duchowski.

I worked with him for three more years. Then [ started athree-year cooperation
with prof. Pawel Boltryk, which resulted in many exhibitions of students within the
Academy walls and beyond it.

WONDERFUL YEARS

Since 2016 [ have been working with prof. Czestaw Radzki in the Drawing Studio.
This wonderful teacher is a model of an ideal human being for me. [ am under strong
impression of his artistic intuition, knowledge, kindness and modesty . Our cooperation
works perfectly, we have done many studio exhibitions and we have plans for the next
ones, [ would like to work with him as long as possible, teach and to "dance till the end of

love”

LEONARD COHEN

I have paraphrased the last sentence with the title of Leonard Cohen's song
"Dance Me To The End Of Love.” This poet and singer has been in my heart from
childhood. His music and poetry has been a signpost for me for thirty years. [ have been
following him in his poems, and listening te his songs while painting up to now. It is
him, who has significantly influenced my sensitivity since I was 13 years old and first
encountered his volumes of poetry: "Let us compare Mythologies”, "The Spice-box of
earth”, "Flowers for Hitler” or "Death of a Lady's Man" translated by Maciej Zembaty and

Maciej Karpinski. | remember as if it was today when we saw with my father at the

display window of Empik in Stupsk the selection of his poems. It was when the arrow of
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poetry got me. That is why [ love Leonard Cohen so much . The opportunity to listen to

him live in Warsaw's Torwar eight years ago was a great festive for me.

If it be your will

If it be your will
That [ speak no more
And my voice be still

As it was before
I will speak no more

I shall abide until

I am spoken for

If it be your will

If it be your will

That a voice be true
From this broken hill

I will sing to you

From this broken hill
All your praises they shall ring
If it be your will

To let me sing

From this broken hill
All your praises they shall ring
If it be your will

To let me sing

If it be your will
If there is a choice
Let the rivers fill
Let the hills rejoice
Let your mercy spill
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On all these burning hearts in hell
If it be your will

To make us well

And draw us near
And bind us tight
All vour children here
In their rags of light
In our rags of light
All dressed to kill
And end this night
If it be your will
If it be your will

Leonard Cohen

A FREE WILL

Leonard Cohen, a Canadian Jew of Russian-Polish descent, was looking for God
for all his life. Inherited from his mother a tendency to depression for him was the worst
curse and at the same time a blessing. "As a teenager from the rich Montreal
neighborhood, he made his lifetime choices: he forged a hypnosis textbook, learned six
chords from an incidentally encountered Spanish guitarist, and fell in love with the
poems of Federico Garcia Lorca, As a modest, shy, unobtrusive artist, he avoided making
a career, He did however - as a unique poet, writer, composer and performer - became
one of the most influential creators of our time.

Torn between traditions and cultures, he was looking for for himself in drugs,
anti-depressants and alcohol. The Jew became a Buddhist monk , and his drug became
concerting. He regained the peace of heart and soul in old age, under the influence of the
teachings of Ramesh 5. Balsekar, student of Nisargadatta Maharaja. "The basis of
Ramesh's teaching is the belief that there is one highest Source, Brahman, that created

everything and at the same time is everything that it created. Since there is only one
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consciousness, there is no individual "I", no individual thinker has any thoughts, no one
experiences any experiments. When the sense of "I" disappears, when a person really
understands that he has no free will, no contrel over what he does, or what others do to
him , when he does not feel pride because of his achievements or an affront when
something happens to him, then such a person becomes unicity with the Source.”

These are not the teachings that are to stimulate the brain in the search of the
rational analyzes, thecries and beliefs. The one who treats spirituality this way, will not
find the enlightenment, because it is beyond the mind. But such cases also happen
because everything happens by itself. An interesting role on the spiritual path is played
by sutras. “The sutras are powerful tips to the truth, apherisms or short sayings, without
conceptual, lengthy content. The Indian Vedas or Upanishads are ancient, sanctified
teachings, fixed in the form of sutras, just like the later Buddha's words. The sayings and
parables of Jesus also - when taken out from the narrative context - can be treated as
sufras, analogously to the teachings contained in Tao Te Ching - the ancient Chinese
book of wisdom. Many religions of the world emphasize being present, being a witness
of cneself and staying constantly in the present moment, in the Now, One must draw his
thoughts away from the past and the future, because these do not exist. This is the key to
the Kingdom of Heaven, to salvation, to enlightenment. There was definitely some kind
of breakthrough in Leonard's thoughts and beliefs. In the interviews he avoided this

topic but in his poems he puckishly commented on it

Leaving Mt. Baldy

Came down from that mountain
after many years of study
and rigorous practice.

[ left my rebes hanging on
a wooden peg in that old cabin
where [ sat so long,
slept so little.

I finally understocd
[ had no gift

for spiritual matters
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‘Thank You, Beloved
I hear a heart cry out
as [ enter streams of screaming cars
on Santa Monica freeway

westbound for LA

A number of people,
gome practitioners,

are asking me angry questions
concerning ultimate reality.
I suppose it's because
they don't like to see

old Jikan smoking.

Fun
It is so much fun
To believe in G-d
You must try it sometimes
Try it mow
And find out whether
Or not
G-d wants you

To believe in Him

The Report for the Montreal school authorities

Peace in my life has not become my share
My life has run away
And found the peace itself
[ often cannon inte my life
While [ strive to catch my breath,
Pay the bills
Or to face up to the news
While tripping up the cables
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Of somebody else’s beauty -
My little life
So loyal
So devoted to its obscure aims
And I'm rushing to report, dealing without me

Pretty well.

CLAD IN MATTER

I gave such a title to my habilitation exhibition, which consisted of 58 paintings
from the last three years created in various formats and in various techniques, often
experimental, on canvas or on paper. It is a poetic, pictorial result of my thoughts,
reading, and inquiries about life, the world, and the spirituality. I have been passionate
about this topic for many years and it does not bother me to be a follower of the Roman
Catholic Religion and faith in Jesus Christ in which [ was brought up.

Spirituality is not a religion, it can only enrich it. It is something you can find by
listening to yourself so as to forget about yourself later. My habilitation exhibition took
place in March this year in four rooms of the” Very White Gallery.” Its duration, to my
jov. coincided with the celebrations of the 140th birthday of Kazimierz Malewicz and
with the recollection of a historical exhibition and a banquet in honor of the artist at the
nearby Hotel Polonia, where my great-grandparents also received him, namely -
Zhigniew and Andrzej Pronaszko, for whom he had a great influence, especially his
kubofutourism period.

This painter and theoretician of Polish origins, the creator of suprematism, has
had a great influence on the world art. He is also the object of my artistic and spiritual
inspirations. 1 like to quote his abstract compositions in my figurative paintings,
because they bring there order and a different dimension. What Malewicz proposed to
the art was a total swerving from reality by using geometrical simplifications.

The world has become ocbjectless for him thanks to the great heritage of
Spirituality. Astonished by the “incapability” of the world, eastern religions and

forgotten by the west mysticism of the first centuries of Christianity contained in the
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teachings of one of the greatest mystics of the twentieth century, Georgy Gurdjieff, and
busily written down and passed down by his student Piotr D. Uspienski, created one of
the most famous paintings in the history of mankind "Black sguare on white
background”.

The genesis of this work dates back to 1913, when designing costumes and
scenography, and undertaking a directing of the futuristic opera Kruczonycha and
Matiuszyna entitled "Victory over the sun” in St. Petersburg's Luna Theater - Park, he
painted a decorative element that also acted as a curtain. It is a black square, a
geometric figure not found in nature, created by a man, according to the author's words
- a symbol of consciousness. He covered the round sun in the performance - an existing
element, and therefore dormant. Malewicz's mystical experience has resulted in a new
direction in art, which he called Suprematism. Seeking the absolute, he proclaimed the
slogan of freeing yourself from the shackles of reason, writing in his manifesto that "the
mind for the artist is like penal shackles - that is why I wish all the artists to lose their
mind". The most important is vigilant presence, consciousness can be only awakened in
such enironment and conscious action is consistent with the will of the Universe and
can bring great, truly creative results.

Kazimierz Malewicz branched from geometry and in the years 1928 - 1932, by
painting a series of wonderful figurative paintings, which, in my opinion, wonderfully
complement the Metaphysical Painting of such representatives as Georgio de Chirico or
Carlo Cara. Unfortunately, at the time of their formation, in Bolshevik Russia, they were
considered anachronism and anomaly and were indicative of the fall of the artist and his

CAreer.

PAINTNIG IS A VERY SERIOUS ISSUE

Kazimierz Malewicz also influenced the creativity and cosmogony of another
spiritual giant, his compatriot, also associated with Poland, Russia and Ukraine, Jerzy
Nowosielski. [ believe that his famous admonitions of his students that painting is a very
serious matter as the worlds that we create while painting will be our home once, have

its own suprematist genesis. His statements about painting, including abstraction, for me
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often play the role of guidebooks on how painting should be felt. I am a figurative
painter, but "my” material mind, which is an ordinary program, likes to combine
figuration with the elements of abstraction, because "abstract art creates the possibility
of contact with spiritual greatness and spiritual reality not ours, with reality happier and
more existing than our unstable and eternally threatened by degradation, human reality
() Some unspeakable joy and sweetness, peace and certainty brings us communion
with such art. © Malewicz, Nowosielski and Leonard Cohen's poetry are for me a source
of artistic and transcendent emotions, admiration and painterly inspirations that
undoubtedly influenced the creation of my habilitation exhibition that I am very
thankful to them.

Since [ am an academic lecturer, let me finish my paper with another , very close
to me poem by Cohen,which is also the lyrics of the song "Teachers” from the album

"The Sengs of Leonard Cohen".

Teachers

I met a woman long ago
Her hair the black that black can go,
Are you a teacher of the heart?
Soft she answered, no.
[ met a girl across the sea,

Her hair the gold that gold can be,
Are you a teacher of the heart?
Yes, but not for thee.

[ met a man wheo lest his mind
In some lost place I had to find,
Follow me, the wise man said,
But he walked behind.

[ walked into a hospital
Where none was sick and none was well,
When at night the nurses left
I could not walk at all.
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Morning came and then came noon,
Dinner time a scalpel blade
Lay beside my silver spoon.

Some girls wander by mistake
Into the mess that scalpels make.
Are you the teachers of my heart?

We teach old hearts to break.

One morning [ woke up alone,
The hospital and the nurses gone,

Have I carved enough my Lord?
Child, you are a bene.
I ate and ate and ate,

No, [ did not miss a plate, well
How much do these suppers cost?
Well take it out in hate.

[ spent my hatred everyplace,
On every work, on every face,
Someone gave me wishes
And [ wished for an embrace,
Several girls embraced me, then
[ was embraced by men,

Is my passion perfect?

Nag, do it once again.

I was handsome, | was strong,

[ knew the words of every song.
Did my singing please you?

No, the words vou sang were wrong.
Who is it whom [ address,

Who takes down what [ confess?
Are you the teachers of my heart?
We teach old hearts to rest.

Oh teachers are my lessons done?

I cannot do another one.
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They laughed and laughed and said
Well child,
Are your lessons done?
Are your lessons done?

Are your lessons done?
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